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lament oświadcza tylko, iż pochwala opo- 
zycyę gabinetu co do Sabaudyi. Na żąda- 
nie lorda Russella odroczył jeszcze wniosko- 
dawca mocyę, a zaprawdę trudno pojąć, 
czemu minister żądał odroczenia, skoro p. 
Milnes chciał wnieść poprawkę, w którćj 
lzba oświadcza królowćj, iż ubolewa nad 
sprawą dążącą do zmiany granic państwa 
wytkniętych i zaręczonych przez Europę, i 
obiecuje popierać rząd: królowćj w negocya- 
cyach, aby dojść do rezultatu zgodnego 
z prawdziwym interesem Francyi, Szwaj- 
caryi i Włoch, z ścisłóm zachowaniem tra- 
ktatów, i z utrzymaniem europejskiego po- 
koja. Zapewne kiedy już kto sobie życzy, 


Dodatek miesięczny z lat upłynionych |to nigdy nie można życzyć sobie za wiele. 


jest do nabycia w Expedyeyi (Czasu po cenie 12 

zł. austr. za rok jeden tj. za 42 zeszytów. 

a 
Kraków 15 marca. 

Wypadek głosowania powszechnego we 
Włoszech środkowych jest już wiadomy. 
Tym razem Europa nie miała żadnćj nie- 
spodzianki. Wiedziała naprzód że się tak 
stanie i tak się też stało. Pozostają następ- 
stwa, to jest zajęcie przez Piemont krajów 
Włoch środkowych i stanowisko jakie w obec 
tego faktu zabiorą państwa europejskie. 

Nie tak prostą jest sprawa aunexyi Sa- 
baudyi. Hr. Cavour w ostatnićj swej nocie 
oddaje ją także pod zasadę powszechnego 
głosowania , lecz telegraf zawiadomił , że p. 
Thouvenel niechce przyjąć tego sposobu, 


nćj strony utrzymują, że hr. Arese powiózł 
projekt do traktata, na mocy którego speł- 
niłaby się ann*xya. Zwrócić należy uwagę, 
iż ważną jest dla Piemontu kolej, którą idą 
wypadki. Annexya Włoch środkowych po- 
przedziła w każdym razie annexyę Saban- 
dyi. Ta ostatnia przestała więc być warun- 
kiem dla pierwszćj. Piemont zatém będzie 
mógł stawiać warunki przy odstąpieniu Sa- 
baudyi. Warunkiem będzie zapewne uznanie 
faktu annexyi Toskanii. Pomimo wszelkich 
odgrażań się dzienników półurzędowych fran- 
euskich, Francya nie zostawi swego sprzy- 
mierzeńca na sztychu, chociażby nawet po- 
szedł nie zupełnie tą samą drogą jaką w no- 
tach wskazano. Zapominać nie trzeba, że 
dwie są dyplomacye w tćj chwili, a o kie- 
runku tylko jednćj z nich wiemy. 

Anglia w koicu zgodzi się także na an- 
nexyę Sabaudyi. Owa straszna mocya King- 


laka osłabła w prawdziwój osnowie swojćj; | lub 


zdawało się, że Anglia wzywa do koa- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


SPRAWOZDANIE 
z czynności wydawnictwa dzieł Długosza. 


II. 

Gdy przychodzi nam po trzech znów miesiącach 
ubiegłych od ostatniego sprawozdanie, obliczy ó się 
z pracą i udziałem publicznym, z radością widzimy, 
że współyracownicy równie jak ogół kraju, sta- 
wiają nas w możności okązania nie małego postę: 
pu w przedsięwzięciu, go'tyle sił zajęło. 

Najważniejszą z podjętych obsonie czynności, 
jest kollacyonowanie lips 
goszowych z rękopisem Sto-krzyzkim. 

odeks ten z trzech- części złożony, darował 

w r. 1636 benedyktyńskiemu ną Łysćj Górze kla- 

sztorowi opat Stenisław z Bogusławio Sierakow- 

ski: ztąd go rękopisem Sier. owskiego zwiemy. 

becnie pierwszą jego Część posiada biblioteka 
Wilanowska, a drugą i trzecią zbiór kurnicki. 

Porównaniem części pierwszej zajmuję się w War- 
szawie wspólnie z p. Eugieniuszem Ciemniewskim. 
Drugą i trzecią kollacycnuje w Krakowie p. Żegota 
Pauli. Oto odebrane uwagi jego: 


twierdząc, że głosy municypalne wystarczą, 
aby przekonać o życzeniach ludności; a z in- | 
| 
| 
| 


kiego wydania dziejów Dłu- |g 


To też p. Milnes życzy sobie, aby Francya 
była kontenta, Włochy zadowolnione , Szwsj- 
carya szczęśliwa, a przytóm aby zachowa- 
no traktaty i utrzymano pokój. Wolter by 
zawołał : „Wszystko idzie jak najlepićj wtym 
najlepszym że wszystkich światów“. Ale lord 
Russell nie jest takim optymistą jak p. Mil- 
nes, i na ostatnićm posiedzeniu oświadczył, 
że lord Cowley zapyta się Francyi: w jaki 
sposób uwiądomi ona państwa europejskie o 
przyłączeniu Sabaudyi? Pytanie nieco dra- 
źliwe, na które niema dotąd odpowiedzi. Od- 
powiedzią może będzie uwiadomienie, że 
Sabaudya przyłączona. ? 


Rzecz o kadastrze 
w Galicyi 
przez Kornela Krzeczunowicza. 
(Pat z Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22, 27, 29, 
31, 32 38 34, 37, 38, 39, 40, 43, 44, 61 i 62.) 
(Cag dalszy). 
$ 102. Jeżeli komisarz nie z ajduje pewnych, na 
dokumentach opartych dat o przychodzie z lasu, 
wtedy ma on zbadać, czy w lasach prowadzi się 
uregulowane -gospodarstwo leśne, to jest czyli las 
wedłag zasad leśnictwa „podzielony jest na wręby 
(sekcye), i «zy on według tych wrębów rocznie. pe- 
ryodycznie się wyrębuje. Jeżeli komisarz to znaj. 
dzie, wtedy przekona się, czyli wykonywane gospo- 
darstwo leśne odpowiada produkcyi, lub czyli się 
obecnie mniej lab więcej drzewa wyrębuje, niż las 
stale produkuje. Jeżeli las produkować może stale 
Przyjęty wydatek drzewa i rzeczywiście więcej nie 
wyd:je, to komisarz może ten roczny wydatek po 
należytem sprawdzeniu jako przychód in natura 
Przyjąć — przyczem stopnie klas gruntów leśnych, 
w takiem gospodarstwie leśnem połączonych, ` na- 
leżycie uwzględnić powinien ($ 124 instr. kadstr.. 
| 108. Jeżeli zaś komisarz się przekona, że się 
mniej drzewa wyrębuje, niżby się wyrębywać po- 
winno w skutek wydatnosci ziemi, i że stąd znacz- 
ny uszczerbek dla fanduszu podatkowego wynika, 
„u, żę lasy nie są w stanie wydawać trwale przy- 
Jetego rocznego przychodu, albo nakoniec, że się 


„Korzyści z rękopisu Sierakowskiego, koniową. 
PA w dwadzieścia i kilka lat po śmierci Dłago- 


będą 
kilkakroć poprawiany, kreślony i oststecznie jesz- 


(bo tego A 
złożył w bibliotece uniwersyteckiej) zaginął. 


mogh. 

Najlepszym dowodem tego jest wiadomość świe- 
żo w Gazecie iennej podana *) o petersburg- 
skim rękopiśmie Długosza, przepisanym niby z au- 
togr W mniemany autograf (jak się to nao- 
ognie z porównanis przekonałem), z którego Na- 
kielski swą kopią sporządził, jest to rękopis kra- 


*) Nr 88 r.b. Artykuł p. A. Białeckiego. 


CZAS 


Ze zbliżającym się 1m Kwietnia zapraszamy do licyi przeciw Franeyi, a tu tymczasem par- 


sq s$4ZZiZŻ$<+vb NINO 


arca — Piątek, 


Lasrx rekiamacyjne 


SZEW 1860. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA, ODBZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzajn, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedąży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3:/, 
centów. Do każdego inseratu załączcne być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie, 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*, 


nieopieczętowane nieulegają frankowaniu 


LTx niefrankowane nie przyjmują się. 
RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


BAS" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


nie prowadzi porządne gospodarstwo leśne; gdyż 
na każdorarową potrzebę wyrębuje się niereg ilar- 
nie, lub tylko dla przerzedzenia wrębów; wtedy 
wydatek lasów osobno obliczyć potrzeba, co najle- 
piej wykonać się da, jeżeli się za podstawę tego 
obliczenia przyjmuje kubiczne w yrachowanie na 
pownym obranym do tego morgu probierczym (pier- 
wszy ustęp $ 125 instr. kadastr.), 

$ 104. Wydawaćby się mogło, jakoby tu instru- 
kcya kadastralna odstępowała od głównej zasady 
szacunku grantów i chciała brać za podstawę sza- 
cunku lasów gospodarstwo leśne porządne i uregu- 
lowane zamiast g:spodarstwa olitego w gminie, 
i jakoby taż instrukcya zamierzała przyjmować przy 
lasach przychód możliwy, podług wydatności ziemi, 
zamiast przychodu rzeczywistego, 

Tak jednak rzeczy tłumaczyć nie można; bo ta- 
kie tłumaczenie sprzeciwiałoby się zasadzie w $$. 
216 najw. Patentu z 23 grudnia 1817 wyrzeczo- 
nej, w moc której podatkowi gruntowemu podle- 
gać mają takie tylko pożytki, jakie powierzchnia 
ziemi, przy łożeniu zwyczajnej pilności i przy uży- 
waniu pospolitego w gminie sposobu gospodarstwa, 
wydawać może. 

Tej to zasadzie odpowiada także przepis, w $ 
123 instr. kadastr. zawarty, i stanowiący, że przy- 
chód z lasu ma być obliczony taki, jaki właściciel 
bez użycia szczególnego przemysłu mieć może. 

Przyjmowanie porządnego leśnego gospodarstwa 
i wydstności ziemi za podstawę szacunku lasów, 
sprzeciwiałoby się nie tylko ogólnym zasadom sza- 
cunku kadastralnego, lecz sprowadziłoby, na szko- 
dę właścicieli lasów, największą nierówność mię- 
dzy szacunkiem dochodu zlasów, a szacunkiem do- 
chodu z ról, łąk i innych gruntów, przy którem 
pospolity w gminie tryb gospodarstwa za podstawę 
obliczenia przychodu służy. 

Nierówność ta dotknęłaby właścicieli lasów w Ga- 
licyi w stopniu daleko wyższym, niż w zachodnich 
prowineyach państwa; bo wlasach galicyjskich do- 
tąd nie prowadzono prawie nigdzie gospodarstwa 
porządnego i uregulowanego, i to ztej bardzo pro- 
stej przyczyny, iż w Galicyi, mającej dużo lasów a 
mało przedsiębiorstw przemysłowych, produkta le- 
šne zużywających, odbyt na te produkta. był nad- 
zwyczaj mały, a dochód zlasów nie mógł w żaden 
sposób pokryć wydatków, jakichby porządne gospo- 
darstwo leśne wymagało. 

Zły stan lasów pochodzi w Galicyi ponajwiększćj czę- 
ści ztój okolicznosci, iż lasy nie czyszczono i w ogóle 
kulturę ich zaniedbywano i nie wyrębywano je 
w przyzwoitym czasie. Łatwo czyszczenie lasów u- 
skutecznić w krajach, gdzie ono dochód przynosi 
lub przynajmniej wydatków nie sprowadza, lecz nie 
w takich, gdzie za nie płacić trzeba. Niepodobień: 
stwem także jest wyrębywać drzewa w przyzwol- 
tym czasie w okolicach, w których albo robotni- 
ków do tego znaleść nie można, albo cena drzewa 
kosztów rąbania nie pokrywa. 5°). i a 

Zły stan lasów pochodzi często także ze służę. 
bnictw zbiorki, rąbania lub pasania w lesie; ze słu- 
żebnictw, których właściciel dotąd pozbyć się mógł, 
a te wyrządzały lssowi szkodę, od którćj właścicieł 
w żaden sposób ani sam się ochronić, ani skąd in- 
nąd echrony przeciw niej znaleść nie był w stanie. 
Zły stan lasu może pochodzić nakoniec z innych 


5%) Dużo w Galicyi zdarzało się wypadków, w których dzier- 
źawcy dóbr, mając sobie dodaną do dzierżawy < Pewną ilość 
drew lub całe sekcye, zostawiali je właścicielom nie wyrąbane. 


kowski Rożrażowskiego; bo w nim i też same pġ- 
źniejsze marginsły (Hermanus comes Ce... ETOL- 


), | pitur), których nie masz w odpisach najstarszych, 


a nawet i toż ssmo opuszczone miejsco (Michael 
Przedwojowicz); z czego wypływa: iż Ów kodeks 
Nakielskiego jerzoze mniejszą może mieć wartość, 


) |niteli odpis Rozreżewskiego. Co do losu samego 


autografu, więcej da się o nim powiedzieć, skoro 
dotrę do testamentu Długosza; którogo kopii wła- 
śnie u Paulinów na Skałce i w attach konsystor- 
skich poszukuję. r x 

„W ogóle, ocenisjąo rękopisy Historyi Długosza 
nie ze względu graficznego, lecz Co do wewnę- 
trznój ich treści, dostrzedz mośn8: 1% się takowe 
na dwa działy rozpadają. Pierwszy obejmuje ko- 
deksy dawniej wprost z autografu (jak np. kodeks 
Sierakowskiego), lub też później z kopij bezpo- 
średnio z autogrefa sporządzonych przepisane. 
Drugi zaś późniejszy ma za źródło jekowąś kopią 
poprawioną i zredagowaną w środku XVI wieku, 
jak np. kodeks krakowski uniwersytecki (Rozra- 
żewskiego), z którego akademicy licznych odpi- 
sów dostarozali, tekte ułamkowy rękopis (6 ksiąg) 
właszością p. A. Cieszkowskiego będący. à 

„Cbarakterystyczne cechy pierwszego dawniej- 
szego działu są następujące: 

1) Księgi rozpoczynają się :wykle głowami: /n- 
| cipit liber.. 2) Marginałóć niema żadnych lab też 


okoliczności, a niepodobną jest rzeczą osądzić w po- 
jedynerych wypadkach: czy on sprowadzony został 
winą lob bez winy właściciela. 

Zresztą, gdy przy szacunku przychodu z ról, łąk 
i winnic uwzględnia się pospolity w gminie tryb 
gospodarstwa bsz dochodzenia, czy on jest złym 
czy dobrym i z czyjej winy on nie jest lepszym, 
więc też i przy lasach tak być powinno, tem bar- 
dzićj, iż takie postępowanie odpowiada zasadom 
szącunku, przez Najjaśniejszego Monarchę ustano- 
wionym. ń 

W jaki sposób zły stan lasu przy ksżdej opera- 
cyi kadastralnej uwzględniony być powinien, wska- 
że rzeczoznawca w danym wypadku. *). 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


ińorespondencya Czasu 
Wiedeń 14 marca. 

C Wypadki we Włoszech, mówię o wojennych, 
coraz bliższe i pewniejsze. Dzienniki tutejsze nie- 
przewidywały lub nie przypuszczały ich dotąd. 
Dziś otwierają im się oczy. Ost- Deutsche-Post w li- 
ście dyplomatycznym z Paryża podanym wczo- 
raj *) powiads, że Piemont po anneksyi środko- 
wych Włoch i Romanii, uderzy na Werecyą. Pres- 
se mniema, że wkroczy do Marchii, i że od pań- 
stwa papiezkiego rozpocznie się walka. List po- 
wyżćj przytoczony twierdzi, że byłoby to casus 
belli dla Francyi przeciw Piemontowi. Twierdze- 
nie to uzneno nawet tutaj za przesadzone. Akta 
urzędowe gabinetu francuzkiego aż do ostatnich 
zaprzeczeją mu zupełnie. Wkroczenie wojsk pie- 
monokich do Marchii będzie następstwem koniecz- 
nem wejścia wojsk Wiktora Emanuela do Roma- 
nii. Plan rozciąga się do Włoch pspiezkich i po- 
ładniowych. Umysły w Neapolu, tudzież w Mar- 
chii i Umbryi są przygotowane. Piemont liczy na 
wojsko neapolitańskie i na konspirscye, o których 
ciągle fiyosyaz i które nurtują w całym półwy- 
spie i w Sycylii. Wenecya znajduje się na końcu 
w obec oswobodzonej i uzbrojonej ogrómnej siły. 
Cz epa tego momentu spokojnie oczekiwać 
będzie? Zaręczenia dotychczasowe obowięzują ją 
do stanowiska obronnego. Wiadomo jest również, 
że Anglia postawiła wysoko zasndę nieinterwen- 
oyi i że byłaby gotową bronić jej. Co do Fran- 
oyi, tej rola będzie bierną, dopóki wypadki nie 
nadadzą jej innego obrotu. Wszakże byłoby tn 
się łudzić, żeby mniemać, że Cesarz Napoleon III 
weźmie się do wstrzymania lub zniszczenia dzieła, 
które sam rozpoczął i w połowię dokonał. Spo- 
dziewał się on, że traktat w Villsfranca dopełni 
reszty drogą spokojną. Przekonanie przeciwne sta- 
rał się usprawiedliwić usunięciem się od zobowią- 
zań przyjętych w tym traktacie. Wiadomości osta- 
tnie twierdzą, że Cesarz Napoleon uważa teraz 
swój honor i swe słowo jako uwolnione w obeo 
dalszych wypadków. Czy tak względem Piemontu, 
jak względem Austryi? Czy mógłby pozwolić na 
powrót Lombardyi pod panowanie Austryi? Czy 


**) Jeżeli np w jednej gminie znajdują się lasy, jedne wle- 
pszym, drugie w gorszym stanie, to te ostatnie niższą klasę o- 
trzymać powinny niż pierwsze. (Obacz $$. 11, 14, 19 tej roz- 
prawy); jeżeli lasy gorsze produkują drzewo podlejszych ga- 
tunków niż lepsze, to dla pierwszych ceny drzewa będą niż- 
sze itd. 

*) Treść jego umieściliśmy wczoraj. P. R. Cz. 


są w każdym egzemplarzu odmienne; przez wła- 
ścicieli dla łatwiejszego 'przeglądu dodawane. 3) 
Meją miejsca, które przy późniejszej redakcyi cał- 
kiem opuszczono, jak np. pod r. 1822 o obiorze 
Wernera von Ozselen na wielkiego mistrza krzy- 
żsokiego; pod r. 1349 o śmierci Ottona oai M 
Chełmińskiego; pod r. 1353 o śmierci Henryka 
Dusemer wielkiego mistrza krzyżackiego; Pod r. 
13855 o śmierci Kazimierza Trojdenowicza księcia 
mazowieckiego itp. którychto miejso nie ma w rę- 
nej późniejszych i w drukowanej edycyi. 4) 
O Janie weneckim krwawym diable mówią pod r. 
1886, że był herbu Pomian Pomyy , podczas 
dy kodeksy drugiego działu i egzemplarz dru- 
owany, zowią go Płomieńczykiem (Plomianita); 
co mniej prawdopodobne, b? każdemu heraldyko- 
wi wiadomo: że proosdencya berbu Zadora (któ- 
rą Długosz in Libris beneficiorum zawsze de urmis 
Płomienie zowie, a nigdy Fłomianithae) gnieź tziła 
się tylko w Małejpolsce koło Krakowu (np. Lan- 
okorońscy z Brzezie); podozas gdy ozysto wislko- 
olski Pomian miał swa rodziny w Poznańskiem, 
aliskier, Sieradzkiem (jak np. Jarandowie, Bra- 
wma z x 
„Kodeksy drugiego dzialu, ozyli późniejszej re- 
dakoyi, to cechuje, że: 
_1) Mają zwykle ną czele dodany żywot Długo- 
‘za, w którym mylnie przy koń u stoi apud Joan, 


2 


wystąni przeciw Piemontówi, gdyby król chciał 
oałe Włochy pod swe berło zagarnąć? Odpowiedź 
na te zapytania leży w logice wyrzeczonego tak 
przez Frencyę jak i Anglę systematu, że nsleży 
mostawić Włochy samym sobie co do dalszego swe- 
go ucrądzenia się. 

Kwestya przytem tego urządzenia wystąpi do- 
piero na jaw W całćój swej rozciągłości później. 
"Torze idzie o niepodległość i o narodowość. Vor- 
stadt Zeitung Stawia t» dwie zasady mówiąc dziś 
è Niemczech, na najwyższym szczeblu życia poli- 
tyornego. We Włoszech wszystkie organa poli- 
tycgaa tym są natchnione duchem. Usiłowania lu- 
dności, tak skąd inąd może od siebie dotąd odda- 
lonych, do tego skupisją się widocznie otlu, Ce- 
sart Napoleon w takim ruchu ma silną własnego 
bytu i dalszych swych zamiarów podporę. Anglia 
była ra nim od dawna i dziś mu wyraźnie sprzy- 
ja. Oto powody, dla których Piemont jest tak 
przedsiębiorczym i śmiałym. 

Rezultat wotowania w Toskanii dał jak powia- 
dsję, cgromną większość za anneksyą. W innych 
krajach jest jeszeza więcej uderzsjącym. Można 
więc anncksyę uważać za spółniona. 

Cs nastąpi z Szbaudyą i Nizzą? To same; Fran- 
cya przyjmie wotowanie. i wyjdzie z niego zwycię- 
ską. Earópa poprzestanie ną rozpatrzeniu przed- 
stawienia, która moozrstwom Cesarz Napoleon u- 
czyni. Wojna ogólna z tego powodu nie wyniknie. 
Gabinet tutejszy jeszcze w tej kwestyi nio nie wy- 
rzekł. Czeka zapewne na oświadczenia z Peters- 
burga i z Berlina, gdzie również jak widać ooze- 
kują, jaki się projekt w czyn nie zami: ni. 

Odpowiedź na depeszę p. Thouvenela tyczą'ą 
się psństwa papieskiego, jeszcze ztąd nio wyszła. 
Zamknie się zapewne w protestacyi po zajęciu Ro- 
manii przez Piemont i w zastrzeżeniu przeciw dal- 
szym wypadkom. 

Słyszałem od osób wysoko położonych, że w o- 
gólności rząd tutejszy jest zadowolnicny ze swych 
stosunków zewnętrznych; co zaś do wewnętrznych, 
główna uwaga jest zwróconą ciągle na Węgry i 
na Wenecyę. Aroyks. Leopold wyjechł dla obej- 
rzenia Werony, Mantui i Peschiery. 

Powiadają że p. Richter ma być uwolniony przez | 
sąd fledczy, jako zupełnie niewinny. O nowych 
uwięzieniach n'e słychać. 

Pożyczka 200 milionów miała być ogłoszoną 
w tych dniach. 


Poznań 12 marca. 

Po wszystkich dziennikach a nawet tutejszych 
nieryjmując rządowćj Posener Zig krążyła wieść 
podan: za pawną, a dawnićj już przez nes przy- 
taczana, że naczelny prezes p. Puttkammer, podał 
się do dymisyi i że następ'ą jego będzie p. Bo- 
nin, który już dawnićj ten urząd sprawował. 
Wszelako wieść ta rychło zaprzeczoną została 
przez. Posener Ztg w formie udzielonego jéj o- 
świadczenie; a mimo tego, wieść o tój dymisyj, 
o ilo nam wiadomo, z dość pswnego. pochodzi 
żródła, i dodać możemy, że zmiana naczelnego 
prezydenta niezawodnie ma nastąpić, jakkolwiek 
może obecnie witrzymaną została aż do roświ:- 
cenia w Izbie drugićj pownój petycyi z Prus za- 
chodnich mającćj styczn”ść z tę sprawą, tak iż 
obecnie nie wypadałoby usunąć się albo być usu- 
niętym. Odegdaj tenże dziennik wystąpił z arty- 
kałem polemicznym p'zaciw wnioskom księcia 
R:dziwiłła i p. Józefa Morawskiego w sprawie 
Towarzystwa Kredytowego ziemskiego. To wy- 
stąpienie nosi na sobie wyraźne piętno wpływów 
pod j:kemi ten dziennik zostaje, i zape»ne nie 
znajdzie się w całóm państwie pruskiem takiego 
jak to położenia, gdzieby miejscowe wpływy prze- 
wsż:ły nad tendencyami rządu państwa. Artykuł 
pomieniony stara tiẹ wprowadzić tę prostą i ja- 
sną sprawę Towarzystwa Kredytowego na bez- 
droża zgubie dla Księstwa, chce on u stronniotw 
konstytucyjnych w Izbach obudzić nieufacść i po- 
dejrzenie wystawisją? dawee Towarzystwo Kre- 
dytowe jako instytucyę opartą na przywilejach 
szlachty polskićj, jak gdyby potrzeba być szlach- 
cicem i polakiem, żeby należeć da Towsrzystwa 
Kredytowego. Gdyby to prawdą było, to w na- 
szém położeniu nie byłoby to do odrzucenia; 


nem Golka de Miedrwiedz (tak ms edyoya dobro- 
milsks, lipska i kodeks Rozrażewskiego ); lubo z a- 
któw Wiadomo, iż on się zwał Jan Gałka z Nie- 
dźwiedzia. « 

2) Msją już ustalone we wszystkich egzempla- 
rza h jsdaskowe marginały, czyli treściowe napi- 
By po bokach. 

3) Mają ricktóre wyrary średniej łaciny popra- 
wione, jax np. Nowsie molestare zamiest dawniej- 
szego ba bar:yńskiego grerrare, capella zamiast 
crypta, aurilium (Pomoq wojskowe) zamiist da- 
wnego solatium, SzTanki zamigst staropolskiego 
ścianki, amariculi z+ miast o/fensi, Dacia, zamiast 
Dania itd. À 

4) Maję przy mi jjoa01 które w autografie były 
próżne i nia wep'łoion”, Opuszozone Dlugoszow- 
akio wyrazy: Quorum (7007 sequiluy et est talis, 
jak np. pod r. 1417, gdzie x 0*%e.0 bulli Papieża 
Mauroina V ezekcyjąćj biskupst*% w Miednikacb; 
pod r. 1422 o traktacie zawartym z krzyżakami 
nad j'zicrem Melno; pod r. 1423 0 przymierzu 
w Kieszmariu pomiędzy Jagiełłą A Oesarzem Zy- 
gmuntem; pod r. 1425 o bulli Pspieża Marcina V 
do Arcybiskupa lwow:kiego, dotyczącćj marno. 
trawstwa króla itd., których to dokumentów bra- 
knie we wszystkich kodeksach; a które Długosz 
nie mając ich emadź w owćj chwili (gdy pisał) 


pod ręką, zarierzał późnićj dodać, lecz już nie 


|susków wewnętrznych, ale nie rozciąga 


OAZA Z 


mniejby za to Posener Zig znajdywsła w Księ- | zowie opinią publiczną. Prawie co miesiąc powta” 
stwie czytelników. Spór z pomienioną gszetą byłby | rza się ta sama scens. Akty dyplomatyczne, trak- 
daremny, boć nie idzie jéj o przekonanie tych co |taty pokojowe, przedawniają się w parę w kilku 
znają rzecz, lecz o zbałamucenie nieznających , a tygodniach. Niema naczóm cprzeć politycznego 
o nastręczenie pozorów dla tych co ich szukają. | rozumowania. Zaledwie drukiem ogłoszone, już je 

I:ba niższa w Berlinie coraz wyrsźnićj posuwa | bieg wypadków pochłonął. Może-li kto obecnie, 

się na drodze uznawania narodowości. Niedawno | wiedząc jak dziś rzeczy stoją, powiedzieć jak bę- 
wymownemi popierała głosy petycyę z miasta | dą stały jutro? 
Wrocławia za narodowością włoską; niezadługo| Zebrani tu sę obecnie członkowie zawiązanego 
zajmować się będzie podobnąż petycyą w intere- | w przeszłym roka w Eisenach i w Frankfurcie 
sie mieszkańców Szleswiku, a którą W Berlinie | niemieckiego towarzystwa narodowego, które zwy- 
:redagowano, i nie masz wątpliwości, że petycya | czajne miejsce urzędowania swego ma w Kobur. 
ta znajdzie ogromną w Izbie większość; naturalną | gu. Jest między nimi i prezes towarzystwa, p. Bən- 
jest przeto rzeczą, że Izba ta ostatecznie ujmie | nigsen, znany członek opozycyjny sej nu hanower- 
się również gorąco za prawami W. Ks. Poznań- |skjego. Na cześć jego dany był w zesrłą niedzielę 
skiego, boó zasada raz uznana, nie może być za- | obiad, na który zebrało się ok:ł» 500 osób nie 
stósowywaną wedle okoliczności i wygody. Wy- |tylko z stolicy lecz i z dalszych stron Niemiec. 
glądamy więc z Berlina orzeczenia Izby względem | Wznoszone zdrowia przypominały myśli, życzenia 
tój zasady 00 do nas właśnie. i nadzieje 1848 i 1849 r. Wskrzeszenie państwa 
i parlsmsnta niemieckiego było przewo niczącą 
myślą. Członkowie obecni zjechali się na konfe» 
rencye. 

Bawi tu obecnie książę Sasko- Gotajsko-Kobur- 
ski. Jutro spodziewany jest Wielki: Książę rosyj- 
ski Mikołaj, który udaje się do matki mieszkającój 
w Nizzie. Przyszła tu wiadomość, że książe G:r- 
araków w Petersburgu niebezpiecznie zachorow: ł. 
potem następuje w dziennikach osła osnowa. Każdy | Lękają się tam podobno, aby z śmiercią jego nie- 
rząd zdaje się czuć potrzebę odwoływania się do | nastąpiła zmiana systemu, przez przyjście do stóru 
opinii publiczućj, nawet taki, który woale nie jest | rządu partyi niemieckićj. 
skorym do jój uznawania. Czy to jest skutkiem | Mamy ciągłą zimę, nocą silne przymrozki, w 
wprowadzenia na nowo do polityki zasad naro- | dzień miarkowano ciepłem słońca. 
dowości i wszechwładztwa ludu, objawiających się p. 
praktycznie przez powszechne głosowanie? Zape- Rzym 4 merct. 
wne niezupełoie, bo w aktach dyplomatycznych, | - Onegdsj wyprawioną została do Paryża nota 
w aktsch nawet jednego i tego samego gabinetu, | dyplomatyczna kardynsła Antonellego w odpo- 
np. franouzkiego (porównaj depeszę p. Thonve- | wiedzi na ckólnik p. Thouvenela, składa się oną 
nela do margrabiego Moustier z depeszami do |nie mniój jak z trzydziestu stronnie, i jest jak za- 
gabinetu turyńskiego w sprawie włoskićj), byłoby | pewniają, z umiarkowaniem napis:ną. Nie potrze- 
niezawodnie więcćj zgody. Wspomniane zasady | bujamy dodawać, iż zbija wszystko oo twierdzi 
minister francuski. 


nie są jeszcze całkowicie i powszechnie uznane, 
nie są nawet jeszcze należycie zdefiniowane. Prasa |  Wozorajszym wieczornym kuryerem przys.ły 
francuzka ogranicza ich zastósowamie li do sto- |nowe ważne propozycye z Paryża. Cesarz zgadz» 
ə i dojsię na niektóre zmiany, pragnie ażeby Romania 
stosunków międzynarodowych. Różnica nieloiczna, | została pod władzą papiezką ale pod zarządem 
Wiktora Emanuele, w tym stosunku do Stolicy 
Swiętćj, w jakim zostsją do sułtana Księstwa Nad- 


a w zastósowaniu. pociągająca za sobą niepoje- 
dansjskie. Piemont zabrałby Parmę .i Modenę; 
ii zań uczynionoby oddzi*lue księstwo 


daane sprzeczności i niebezpieczne spory. Widzi- 
z Toskanii 
dla księcia Genui młodszego syna Wiktora Ems- 


my je już tóż w sprawie włoskićj, widzimy w 

wszystkich aktach dyplomatycznych, które się do 

sprawy tój odnoszą. Tak pojmowane rzeczone za- 

sady steją się po prostu środkami agitacji, i da- | nuela; Franoya ze swojéj strony przyłączyłaby do 

leko im jeszcze od tego, aby się stały źródłem i | siebie Sabaudyę i Niceę. Te nowe propozycye 

podstawą publicznego międzynarodowego prawa. | zostaną rówaie jak poprzednie odrzuconemi, bo 

Bynajmnićj się tóż dziwić nie można, że naprze- |tu w Rzymie mniej niż kiedybądź myślą o zro- 

ciwko nim postępują z całą wiekową siłą i dumą | bieniu nsjwniejszój koncesyi. Zresztą, ten świeży 

zasady prawowitości i prawa historycznego. Jedne | pomysł ogólnie się nie będzie podobał Włochom. 

i drugie stoją dotąd niecsądzone przed trybuna- | Dotąd jeszcze nie załatwiona kwestya uczniów 
della Sapienza (uniwersytetu rzymskiego); podali 
oni w tych dniach prośbę do kardynała Altieri 

naczelnego dozorcy uniwersytetu. 


łem historyi. Jedne i drugie są więc w swóm pra- 
Książę de Grramont, który z przyczyny swojćj 


wie. Wiele znączy, że się nawzajem uznają i to- 

lerują, że się nawet do kompromisów skłanisją. 
choroby był zamknął przez trzy tygodnie swoje 
salony, przyszedłszy do zdrowia na nowo w przy- 


szły wtorek i w następne przyjmować będzie. 


Berlin 13 maron. 
t Ogłoszenie aktów dyplomatycznych nigdy po- 
dvbno jeszcze nie było tak częste 1 szybkie jak 
w obecnym ozasie. Prawie równocześnie z dorę- 
czeniem jakowego aktu wedle adresu, ogłasza się 
w depeszach telepraficznych jego treść, i w krótce 


Nie uczucie słaszności i wyrozumienie, lecz wza- 
jemna trwoga przyczyną jest tego pobłażającego 
usposobienia. Jak długo ono trwać będzis, trudno 
przewidz eć; to pewns, że polubowne pojedaanie 
wypłynsć z niego nie może. Ztąd ten natężony, 
podejrzliwy, podchwy:liwy stan rzeczy. Stąd ta 
tudność kongresu, po za którym brzmi dorły- 
szalnie dla każdego nie głos pokoju lecz wojesny 
szczęk oręża. Ztąd naresziie to na pozór skore | | pożyczki naznaczsją na 200 milionów złr. w losach 
szczere spowiadanie się z myśli i z uczyaków swo- |po 500 1łr. podzielonych na pięć części z kupona 
ich przed opinią publiczną, aby pod jéj zasłoną |mi 5 procentowemi. Dwa razy do roku ma się od 
i wpływem przygotowywać tóm bezpiecznićj i sku- | bywać ciągnienie, z którego każdy los wypłacony 
tecznićj swe skryte zamiary. Opinia publiczna na- będzie po 600 złr. Losy te wypuszczone będą w 
dym* się tę przyznawaną sobie z obu stron try- | obieg przez bank narodowy po 90 czy téż 95 za 
bunslską dostojnością. Strony wysłuchane, wszy t: 100, bo pod tym względem nie masz jeszcze pe- 
kie punkta sporne rozjaścione, akta zamknięte, | wnych wiadomości. Pożyczka ta służyć ma na czę- 
wyrok gruntownie uzasadniony, czeka tylko n:s | ściowe pokrycie bieżącego dłogu w banka naro- 
ogłoszenie i wykonanie. Wtem dłago i chytrze | dowym. Gesch - Ber. powiada, że wtych daniach nie 
przyg'towywany skryty zamiar zmienia się nagle | będzie ogłoszenia pożyczki, a Presse utrzymuje, że 
w czyn i st:je się wypadkiem. Cały stan sprawy | lubo pożyczka nastąpi niezawodnie, to jednakże 
przedstawia się nanowo w innóm świetle; zdania | ogłoszenie jćj i puszczenie w obieg losów wstrzy- 

manem na teraz zostało, a jak wieść niesie, z po- 


się mącą, krzyżują, rozdymają w słow», noty, de- 
pesze, okólniki, pamiętniki, broszury; trudnośći | wodu nieufaości jaka się w sferach finansowych 
piętrzą się po na widnokrąg powszedniego po- obudziła temi dniami w kraju i zagranicą skutkiem 

aresztowania p. Richtera. Zanim się więc ta sprawa 


litycznego rozumu. „Da stehen wiederum die Och- 
sea am Berge" — ozłonkowie trybunału, który się | wyjaśni, nie będzie mowy o pożyczce. 0.-D.-Post. 


Wiedeń 14 marca. Na giełdzie wiedeńskićj 
mówiono za rzecz pewną o zaciągnieniu nowćj po- 
życzki skarbowćj w formie loteryi. Wysokość tój 


i zinnych jeszcze źzódeł rękopi- 


dopełsił, jak świadcząjowe wyrazy: Quorum tenor branych z tych 
GR. zascagdrano 8 w Ata boaknjcz i. | śmiennych. 
yoyo dobromilska i lipska widocznie x kode-| Przejdźmy do korespondentyj, które są nam do- 
ksu drugiego działa czyli późniejszćj redakcyi spc- GARRA gorliwego udziału w dody wy. 
APE P prsyosén, tamy lipskie zeszpecono | dqawnictwa: 
mnóstwem omyłek drukarskich i gramatyczno-ję-| Pan Antori Białecki nadesłał wyci 
zykonych ,. przekręcnieyi wyrazów, dodatkiem | gwejaj; Studyum paleograficzne i bibien ai 2d p po 
nieprzyzwoitym przy biskopie Krasce, i licznemi | pękopismami „dzieł Długosza znajdującem stę w bi- 
opuszczeni ami mijo, „za jdujący h się nawet | potękach petersburskich. Opisuje w tym artyżule 
ba ST ih gi ei EPP A api pea poli- sroregółowo rękopis dziejów Dlugosza nicgdyá 
czyć można pod r. zna o . i f 
ifen Władysława B'ałego ks'ę ŁAW eta Załasziego, zwany Królewskim a Muczkowskiemu 
skiego, wypnszozon7 w edycyi lipszićj (pag. 47).* 

Jak pan Pauli m3 W Krakowie przy sprawdza- 
niu kodeks Rozrażowskiego pod ręką, tak my o- 
bok Sto-krzyski+go notojemy waryanty z rękopisu 
z wieku XVI (pierwsze 6 ksąg), posiadanego 
przez pans Augusta Cieszkowskiego. 

X. Jan Koźmian raczył nas obznajmić z wa- 
ryantami, jakie przedstawia rękopis Ligęzy z wie- 
ku XVII (ksiąg 6); zachowany w bibliotece czer- 
niejowskićj; a pod kierunkiem jego rozpoczął X. 
Chwaliszewski koliscyonowanie wydania lipskiego 
z kodeksem biblioteki kapituły gnieźnieńskićj (o- 
pisasym w Muczkowskiego Wiad. o ręk. Długo- 
sza str. 31). | 


pracę p. A. Bisteckiego, wheorylitmy: w sprawo- 
zdanie nasze (III) w Bibl, Warsz. = a r. b.) 
18M1rSZOŁONE» 

Bardzo pomyślną jast okoliczność, że kodeks 
opisany pilnie przez ‘pans Białeckiego, rg:dza się 
w aupełoo Á 
w perównywaniu. Zgodność ta rozciąga się 1%- 
wet do filigranów papieru w obu rękopisach je- 
dnakich i w:półozesności odpisu. 

P. A.:Bielowski donosi co następuje: 

„Bękopism biblioteki Ossolińskich (w 400 pod 
numerem Inwentarza nowego 619 umiesz0z0ny, 
papierowy, o 174 liczbowych kartach) zawiera na- 
stępujące żywoty. Od karty 1—28 (z dodatkiem 
karty 129, która w oprawie przypadkiem przeło- 


, Mam nadzieję, że już w lipou b. r. rozpoczną 
się praceokoło ustalenia tekstu z waryantów, ze- 


zaany (Wiad. o rek. Dlug, str, 52).  Obszerrą tę | 


z Sto-krzyskim, wziętym za zasadę | q 


CZAS z Piątku 16 Marca 1860. 


w artykyle wstępnym stara się uspokoić obawy 
powstałe skutki m aresztowania dyrektora banku 
kredytowego, i wnosi, że na aresztowanym nie 


ciężą zarzuty pokrzywdzenia skarbu, albowiem zdjęto 


pieczęcie z bióra jego, znalezione w papierach jego 
weksle oddano familii i nie położono aresztu na 


jego fabryki w Czechach, tudzież na jego pretensye 


do skarbu za dostawy towarów bawełnianych. 

— Książę Modeński, który jeździł do kraju 
Weneckiego dla odbycia przeglądu wojska swego 
stojącego tam na kwaterach, wraca w tym tygo- 
dniu do Wiednia. 


Królestwo Polskie. 


W dzienniku naszym jeszcze z lgo lutego, po- 
dając wiadomości statystyczne tyczące się oświece- 
nia publicznego, szkół, liczby uczniów, dzieł prze- 
puszczonych przez cenzurę lub wzbronienych w Ro- 
syi i Królestwis Polskióm, wiadomości urzędowe 
wyjęte z raportu ministra oświecenia, — powie- 
dzieliśmy między innemi: 

„W Królestwie Polskióm przedłożono warszaw- 
skiemu Komitetowi cenzury 556 dzieł oryginalnie 
napisanych lub tłumaczonych, z których cenzura 
drukować pozwoliła 465. Piątą przeto część dzieł 
przedłożonych drukować wzbroniła: procent o- 
gromny, 20 od sta, tóm większy, jeżeli zważymy, 
że autorowie pisząc dzieła już mają na względzie 
przepisy cenzury i takie tylko cenzurze przedkła- 
dają, które według ich mniemania przez cenzurę 
przejść mogą.* 

W skutku zamieszczenia tćj wiadomości, ode- 
braliśmy w kilka doi późnićj z Warszawy list któ- 
rego osnowa okazuje widocznie z jakiego źródła 
pochodzi. W liście tym przytoczono dosłownie po- 
wyższy ustęp z dziennika naszego, a następnie na- 
pisano : 

„„Na to się odpowiada: że liczby pierwsza i 
druga są rzetelne, sle mniemanie, że jakoby piątą 
część rękopismow zakazano, jest fałszywe; bo rze- 
czywiście zakazano tylko drobnych i prawie żad- 
nćj nawet literackićj wartości nie mających ręko- 
pismów polskich sześć, a hebrajskich cztóry, 
czyli razem zakazano właściwie rękopismów dzie- 
sięć. Co zaś do reszty, to z tćj: 1) Zwrócono auto- 
rom do popraw ienia (sie) jako zawierających fałszywe 
statystyczne lab historyczne wiadomości, rękopis- 
mów polskich 14, oraz hebrajskich 6. 2) W chwili 
układania raportu za rok 1858, pozostało w cen- 
zurze nieodczytanych jeszcze rękopjsmów polskich 
34, a hebrajskich 27. Zwróconych zaś autorom lub 
nieodczytanych jeszcze rękopismów, 1a zakazane 
uważać niegodzi się. Uwsga, że liczba zakazanych 
rękopismów tem bardzićj jest zadziwiającą, iż au- 
torowia pisząc dzieła, już mają na względzie prze- 
pisy cenzury, jest nięwłaściwą; bo właśnie dzieje 
się przeciwnie. Autorowie powiększćj części tak pi- 
szą swoje dzieła, jak glyby wcale na istnienie cen- 
zury nie uważali, próbując czy niepotrafią przepro- 
wadzić swoich opinij.** 

Odpowiedz ta jest zarazem sama dla siebie bar- 
dzo surową odpowiedzią i czyni daleko mocniejszy 
zarzut cenzurze warsiawskićj, niż takowy wypro- 
wadzić byłoby można z cgólaćj wiadomości co do 
rękopismów przez nią drukować wzbronionych, 
wyjętćój z raportu ministra. Uzupełoienie bowiem 
tój wiadomości, dodatkiem : ile rękopismów wprost 
zakazano drukować, a ile zwrócono aulorom aby 
poprawili „fałszywe statystyczne lub historyczne 
wzadomości*, — okazuje jawnie, jakie to stanowi- 
sko i atrybucye przyznaje sobie cenzura warszaw- 
ska! Najprzód każdy uznać musi, że wszystkie 
rękopisma, których drukować niepozwolono, dru- 
kować przeto wzbronione, bez w;g'ędu czy j> za- 
brano, czy też je autorom ed :słano dla popra wie- 
nia mylnych wiadomości historycznych 
istatystycznych. Lecz ten właśnie dodatek ma- 
jący uniewinnić ostrość cenzury warszawsk ćj, jest 
majstrasznijszem jéj oskarieniem, oskarżeniem o 
przywłaszczenie sobie tak olbrzymich atrybncyj iż 
biorący je śmiech swą pychą wzbudzić musi. Tru- 
dno temu nawet uwierzyć, bo przez takie postę- 
powanie cenzura warszawska stawałaby nietylko 
jako władza bierna, która podług przepisów przez 
rząd wydanych, nie pozwala drukować dzieł lub 
myśli uważanych za szkodliwe rządowi; lecz uzna- 


apa = 
żona między dalsze zcstsła); Catalo i800p0- 
rum Cra m, od Prochora, do: Skaista 
Oleś-i-kiego. Pismo z XV wieka niezawodnie. 
Od karty 29—92 Catalogus Archiepiscoporum Gne- 
snensium, = Wilisbalina, do Jakóba Sienieńskiego; 
pismo z wieru, krągłe, pod:bne do toro, 
jakie jst go aktach oryginalnych Tomickiee'. Oi 
Od ksrty Z Catalogus episcoporum Vladisla- 
p sk lxdysłą wskich czyli Kruśw:czich) od 
Luo PAŁ: Zbigniewa Oleśniskiego, który był 
kardynała i biskupa krakowskisgo tego imiecis 
cje foe y= ; pismo z XV wieku. 
Ee Sp talogus episcoporum Posna. 
niensium od. Jordana, d Uryela I $ Górki. Pi- 
aated z wieku tejżs sumój ręki oo w bisku- 
ach krakowskich i władycławekich. Oprawa rẹ- 
i poty starą z XVI wieku, w skórę, na nićj wy- 
oiśnięty herb b'skupi (Korab podobno czy też Ło- 
d:in) (wytarty) i napis: Catalogus episcoporum. 
ra ać, żę rękopism z XV wieku żywoty bisku- 
p LA krar. wład. i poznańskich zawiersjąoy, do- 
pełniony był w XVI sroybiskupámi gnieźnieńskie- 
mi 1 razem z niemi oprawny. Przed każdym z ty! 
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katalogów jest Diugoszowe poświęcenie, czyli de- 
(Dok. 


dykacya różnym osobom. 
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ny, tłumacząc się tylko tém, że do popełnienia tego czynu spo- 


lje że zostsjąc pod wspaniałą opieką Cesarza Fran-. wahałby się uznać wartości tego objawu wyrażo- 
wodowało go wrodzone usposobienie, które mu nakazuje zawsze 


cuzów, mogą odnieść zwycięstwo. ¡nego w sposób spokojny i regularny; nic bardzićj 
„Wedłag tych propozycyj, ludy Włoch środko- jednakowoż nie zasmuciłoby serca naszego dostoj-|>J6 dumnym, mieć pieniądze i grać rolę pana, co też ruiny je- 
wych bez różnicy winny być powołane do nowego nego króla, jak gdyby w chwili odwołania się lo-]g0 majątku przyczyną było. Jakoż świadectwo moralności miał 
glosowania, zanim je wojska króla sardyńskiego jalnego do życzeń waszych, zaszły jakie zamieszki | nie najlepsze. 
zajmą. tamujące uroczysty, otwarcie żądany objaw ladu ij 944 uznał przeto Jana J, za powyższy czyn winnym zbrodni 
„Postawiwszy tę zasadę zgodnie z rządem toskań- któreby zarazem piedozwoliły mu uznać rzeczywi- oszustwa, i skazał go na 6 miesięcy więzienia. M. K. 
skim, sposób postępowania jaki mi shanri ście woli waszój. Gotów WAĆ w swój mocy P ład oenen da ie 
wszy wydaje, jest następujący: przyjąć jakąbą ź|porządek i uszanowanie prawa, liczę w każdym ra- H 7 
formę pages aA zaproponowanego, aby sprawdzić |zie na spokojne zachowanie się, jakie przystoi lu- rzeg ąd polityczny 7 
swobodny wyraz woli ludu; a w razie gdyby for-|dowi, który ma orzec o losie ojczyzny. pa="* 
ma ta nie była OKRADA SE obrać its i naj- Chambery 10 s: > j Depesze telegrafczne. 
uroczystszą, to jest: głosowanie powszechne. „uubernator Orso Serra“. Londyn 14 miros. Morni aia e 
„Co do chwili w którćj to ma nastąpić, zdawa-| W powyższój odezwie przebija widocznie myśl, |mieszcza "dopeszę talegraficzną parysky, któro amy 
ło mi się, iż ją wskazuje sama natura rzeczy, to| aby mieszkańcy głosowali przeciw oderwaniu się| powiada wyjście niebawem” noty rządu Pran ostRÓŁ 
jest czas, w którym J. K. Mość zwołą pariament; |od Piemontu. Jest tam również mowa o przepi-|go do moc»rstw europejskich, mającej wyjaśnić 
wtedy albowiem postanowionem być winno, czy|sach wydać się mających przez parlament pod|pobudki, jakie spowodowały tor adj Sataud i 
lady te mają wziąść w nim udział, epoka ta bowiem | względem głosowania. Tymczasem żądania franca-|i Nicei da Frenoyi. Miano tam przyrzec Mow 
podaje sposobność wyjścia z tymczasowego i pełnego | skie zmierzają jak wiadomo do tego, aby niedopu-|nie ludu nad kwestyą przyłączenia, 
niebezpieczeństw położenia. W zdaniu mem utwier-|ścić głosowania powszechnego, półurzędowe zaś] Londyn 14 msrca. Na wczorajszem posisdte- 
dziło mnie odczytanie dokumentów dyplomatycznych | oświadczenia francuskie wykazują, iż rząd cesarski| niu Izby niższej, lord Johu Russell składa na stół 
które się Świeżo pojawiły a szczególnićj noty p. | kładzie różnicę między głosowaniem we Włoszech |irby p:piery odnoszące się do Włoch. Przedstu- 
Thonvenela zd. 31 stycznia, w którćj kwestya wło- | środkowych, a umową sardyńsko-francuską co dofwis on historyczny pogląd na kryzya włoską i sta- 
ska ocenioną jest tak rozważnie i słusznie. odstąpienia Sabaudyi i Nicei. Rząd francuski przy-|ra się dowieść, ża polityka rząda angielskiego nio 
„Takie jest moje postanowienie i W. Eksc. do- | staje teraz tylko na głosowanie rad gminnych nad | niedopomagsła przyłączeniu Sabsudyi do Franoyi. 
kwestyą przyłączenia Się. Anglia poczyniła owszem propozycys w celu roz- 
wiązania spraw włoskich i nieulękłszy się odpowie- 
dzialności za tę swoją politykę, gotową jast jćj bro- 
nić. Lord Palmerston nadmiania: Kiedy rząd otrzy- 


wie się z załączonćj tu odezwy i dekretu, które 

wczoraj ogłoszone zostały, o sposobie i warunkach 
mał wiadomość o projekcie wcielenia Sabaudyi, była 
nadzieja zebrania się kongresu, na którym sprawa 


nowego tego głosowania. 
„W tym czasie otrzymałem depeszę, w którój 
W. Eksc. udzieliłeś mi idee rządu francuskiego. 
ta miała być wziętą pod rozbiór. Dla tego Anglia 
nie chciała rozpoozynać ukł dów oddzielnych. 
Skoro kongres nie przyszedł do skutku, gabinet 


Przyjąłem je z poszanowaniem i względami winne- 

mi temu, który tyle uczynił dla naszćj niepodle- 
angielski poczynił względem ruda francuskiego 
zastrzeżenia z powodu wciel n'a Sabaudyi. Utwo- 


głości, i zapewne nie odemnie zależeć będzie, aby 
idee te podane były do wiadomości ludów. Jedna- 
rzenie ko»licyi europejskićj przeciw Francyi, obu- 
dziłoby ducha wojskowego tego państwa. Fran- 


kże W. Ekscelencya pojmując, że niemogłem brać 
na siebie odpowiedzialności za postanowienie sta- 
nowcze bez zasiągnięcia woli narodu, przekona się 
cya popetaitapy błąd przez wcielenie, gdyż granie 
jej są bezpieczte, a woielenie Ssbsudyi obudz ło 
nieufaość innych p*ństw. Zresztą wcielsnie nie 


również, że dekret mój mie sprzeciwia się życze- 
niom wyrażonym przez Cesarza. 
następiło jeszcz”. Cesarz Napoleon oświadczył, 
że nie choe wcielenia bez zezwolenia m caretw; 


„A naprzód co do księstw Parmy i Modeny, 
być więo może, że projekt ten nie będzie wyko- 


nowe głosowanie słażyć będzie ku potwierdzeniu 

poprzednich; będzie ono nowym dowodem i nowym 
nany. Whiteside twierdz, że gabinet postępowa - 
niem swejem poświęca niepoćległość Siwajcaryj. 


tytułem natychmiastowćj anneksyj. 
„Co się tyczy Toskanii, W. Ekscelencya pojmu- 
je, że niemam mandata rozbierania tćj sprawy. Na 
$ ; SPRAWOZDANIA 

pod względem Romanii. Ale oprócz że po ukonsty- 3 i . Horsman sądzi, ż3 rząd mógłby zapobied ie- 
tuowaniu rządu Emilii, byłoby bezprawnem czynić! 5? veee aana zzo" Z: 4 4 RE leniu a p de Distaeli mni pe 
różnicę pomiędzy nią i innemi prowincyami, zdaje Dnia 12 marca. (Klejnot). W przejeździe z Wiednia do że ułatwił przez to wcielenie Sabsudyi, it d>po- 
iw tym punkcie żadnćj sprzeczności. Ponieważ rząd | w hotelu. Służący jego Wawrzyniec D. zabrawszy znajomość ; : oist VLAG 
Bart gotów jest zatwierdzić anneksyę i rząd j* odźwiernym hotelu Janem J., opowiadał mu, że był s panem ehala Karta KA kde Sana a kę; = 
królewsko-sardyński w Romanii pod wys. zwierz- |*vo" w kampanii włoskićj. W dalszćj rozmowie odźwierny od-|] mni-6 o S:baudyi peł” oai RÓ nim e 
wą pomiędzy królem i Papieżem niż sprawą ludów. |** będąc przed dwunastoma laty w służbie u pewnego bardzo| wanję rządu. Lord Russel 24 » 

A em ma jakże pod głosowanie powszechne | m)ętnego Anglika, który był posłem. w Wiedaiu, podczas jego | tem aoan $ eybi hPa iea p c 
poddać kwestyę tak oderwaną i delikatną jak spra: | vyiszda do Wenecji, zdołał mu wykraść klejnot mający war- | wniejszęgo stanu rzeczy we Włoszech. Rozprawy 
wzywać t;lko można w przedmiocie idei prostych | 50 w Opawie. Jan J. twierdził, że kradzież ta nie zostanie już 
i jasnych, w tym razie przeciwnie wypadałoby pro- wykrytą, Żadne zaś na niego podejrzenie nie pada, albowiem 
pozycję objaśniać, aby oznaczyć naturę i granice poseł ów mniema, że ten klejnot postradał przyjechawszy bo- 
rzyć sobie dokładnego pojęcia. ś nął w podróży z Wiednia do Wenecyi. Tak więc Jan J. może 

„Prócz tego wszystkie akta publiczne dworu | *!ejnotem jak swoją własnością rozporządzić. Chciałby go więc 
kładów, że wyrażenie takićj prosozycyi w chwili jn% siebie podejrzenia. Ponieważ Wawrzyniec D. powraca z kam- 
gdy nie mogła przynieść skutecznego załatwienia, |panii wloskićj, mógłby więc sprzedaż owego klejnotu bezpie- 
wznieciłoby zzemieszania, gdyż nic bsrduićj nie było |cznie wziąść na siebie, gdyż w razie jakiego podejrzenia, ła- 
plan odrębnego królestwa w Romani przeważał, |Ponuje mu tedy Jan J. żeby się podjął tej sprzedaży, obie- 
dałby się on poddać pod wszelki układy, jakieby |cuiąc podzielić się z nim pieniędzmi. 


ła by się za najwyższy areopag w dziedzinie histo- 
tyi i nauki, który nieodwołalnie wyrokuje co jest 
W bistoryi lub umiejętności prawdą a co fałszem, 
I autorom stósownie do tych wyroków rękopisma 
poprawiać poleca. Przez takie wyrokami cenzury 
rozstrzyganie _ wątpliwości historycznych, stano- 
wienie pewników raukowych, wstrzymana jest 
wszelka krytyka historyczna, wszelkie badanie umie- 
jetne, których jedynie owocem być może wyświe- 
cenie prawdy,. wskazanie co jest prawdziwe a co 
fałszywe. Wiadomo jednak że wyrokami takiemi 
poprawiano niedawno dramata Shakespeara i Schil- 
lera co do ich estetycznój budowy np. pewnemu 
cenzorowi niepodobało się tragiczne zakończenie 
„Hamleta“ zmienił je więc na wesołe i Hamleta 
W końcu żeni z Ofelią. 

Zbytecznóm jest nawet rozszerzać się jake stra- 
sznóm dla oświaty, jak nieloicznóm aż do śmie- 
szności jest stanowisko jakie zabiera cenzura, gdy 
zwraca autorom rękopisma dla poprawienia 
wiadomości, które mylnemi uznała. Jeżeli w isto- 
cie miałaby cenzura taką strybucyę i takie stano- 
wisko, jeżli byliby ludzie zdolii go zajmować, na- 
tenczas pocóż tysiące autorów i badaczy poświę- 
cało od wieków, poświęcać ma dzisiaj i w przy- 
szłości swe życie i pracę dla wyświecenia prawdy 
w historyi, zbadania pewników w nauce. Powin: 
ni wszyscy porzucić prace i badania, a naród 
winien polecić cenzorom aby wskazali niemylne 
pewniki co do każdego faktu historycznego, skreś- 
lili wszelkie zasady i prawdy w każdej gałęzi 
nauk, pewniki i prawdy na całą przeszłość, teraz: 
niejszość i przyszłość; posiadając zaś takie nieoce- 
nione dzieło cenzuralne, należałoby spalić wszy- 
stkie biblioteki, rozamując jak Omar o koranie, 
że wszystkie zresztą książki i rękopisma 52 albo 
powtórzeniem owego dzieła, a przeto zbyteczne, 
albo raprzeczeniem, a przeto mylne, w obu razach 
godne stosu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 15 marca. W dzień Ś. Józefa 19go marca, zgro- 
madzenie Braci Józefitów, jako w święto patrona swego, odpra- 
wi nabożeństwo na cześć tego świętego w kaplicy N. Panny 
Piaskowćj przy kościele 0O. Karmelitów. Msza ów. ze śpiewa- 
mi i zastósowanóm do okoliczności kazaniem rozpocznie się o 
godzinie wpół do jedenastćj. Osoby szczególnićj łaskawe dla 
Zakładu ubogich chłopców pod opieką Zgromadzenia Braci Jó- 
zefitów zostających, kwestować będą na korzyść tegoż zakładu. 
Spodziewać się należy, że kwesta wypadnie hojnie, bo pobo- 
żność i dobroczynność mieszkańców Krakowa dozwalają się te- 
go spodziewać. 

— W sobotę 17go amatórowie dadzą w Tarnowie widówi- 
sko teatralne na korzyść tamecznego zakładu sierót. Oprócz ko- 
medyi Korzeniowskiego „Okrężne*, będą wykonane śpiewy przez 
pewną amatorkę z Krakowa. Spodziewają się na ten dzień li- 
cznego zjazdu nie tylko z okolicy lecz i z Krakowa. 


Wfochy. 


Następujący jest tekst depesz, których szczegóło- 
wą analizę podaliśmy w numerze wczorajszym: 
Pierwsza z nich datowana z Turynu 29go lutego 
do bar. Ricasoli prezydenta rządu toskańskiego we 
Florencji, brzmi: 

„JW. Panie! Bar. Talleyrand odczytał mi wczo- 
raj z rozkazu rządu francuskiego L „wręczył od- 
pis dępeszy, którą pospieszam udzielić W. Eksce- 
lencyi. Zawiera ona idee Cesarza Francuzów pod 
względem drogi, jałą pójsć mają sprawy w środ. 
kowych Włoszech; idee te streszczają się W nastę- 
pnych trzech propozycyach: ; 

„Księstwa Parma i Modena zostaną natychmiast 
połączone z Piemontem, bez nowego głosowania 
powszechnego. : 

„Romania tworzyć będzie wikaryat pod wyso- 
kiem zwierzchnictwem Stolicy św. zarządzany przez 
J.K. Mość, który zaraz rządy obejmie. 

„Następnie Toskania ukonstytuowaną zostanie 
w osobne królestwo pod panującym przezjłud wol- 
no wybranym. 

„Rząd francuski mie wyraża żadoćj prefsrencyi 
co do wyboru nowego monarchy, lecz według: "- 
stnych i autentycznych zaręczeń pewny jestem, że 
wybór księcia z domu PY w -że nienapotkalby 

s ncyi na żadoą opozycyę. 4 
se par Ji K. Mości odpowiedział m bar. Tal- 
leyrandowi, że rząd królewski nie stawia ze swéj 
strony żadnćj trudności temu układowi, i że udzie 
laj;c rządom Toskanii i Emilii zwyż pomienione 
propozycye, powierza ich wykonanie e do- 
świadczonym, kierującym sprawami pubiicznemi 
w tym „kraju. i painat 

„W = celu udaje się do W. Ekscelencji i nie 
wątpę, iż rząd toskański zwróci uwagę DA załą- 
czone dokumenta i bsczyć zechce, że rady dawane 
Toskanii pochodzą od wspaniałomyślnego sprzy mie: 
rzeńca, któremu Włochy w wielkićj czę$ć zawdzię- 
czają przyszłe swe losy. ć è 

„Ponieważ depesza gabinetu francuskiego nie 
była przeznaczoną do ogłoszenia, właściwą jest je- 
dnak rzeczą, ażeby publiczności nie było obcem 
Źródło propozycyj, jakie W. Ekscelencyi przesyłam. 

„Nie tajnem mi atoli, że ani W. Ekscelencya ani 
jego koledzy, nie zechcecie brać na siebie odpo- 
wiedzialności za stanowcze postanowienie bez za- 
siągnięcia na noso rady narodu, który już za po” 
średnictwem zgromadzenia- wybranego w tym celu 
objawił swą wolę. i 1 

„W obec téj ewentualności J. K. Mość uznając 
właściwość drugiego głosowania, pozostawia 
Ekscelencyi zupełną swobodę co do sposobu zapy” 
tania się woli ludu i przekonany jest, że rząd dołoży 
wszelkich usiłowań , aby wybory odbyły się z wszel- 
ką lojalnością i szczerością, równie jak poprzednie. 

„Jakikolwiek będzie wypadek tego głosowania, 
rząd królewski przyjmuje go z góry, nie miał bo- 
wiem nigdy innego zamiaru, jak zapewnić pokój i 
porządek we Włoszech, dając prawne zadosyćuczy- 
nienie życzeniom ludów. Przyjmij W. Eksc. itd. 

(podp.) Cavour. 

Druga depesza datowana z Turynu d. 2go- mar- 
ca do J. Ekse. hr. Kamilą Cayoura prezesa rady mi- 
nistrów następnej Jest osnowy: 

„JW. Panie! Depesza W. Ekscelencyi z d. 29g0 
lutego wymaga z méj strony natychmiastowój od- 
powiedzi, równie z powodu swćj ważności, jak z po- 
Wodu świeżych postanowień w środkowych Wło- 
szech, z czego winienem się W. Ekscelencyi otwar- 
‘cie wytłómacyyć. ( 

„Gdy W. Ekscelencya raczyłeś ostatni raz do 
mnie pisać, udzieliłeś mi czterech propozycyj pro- 
ponowanych przez Anglię w cela stanowezego u- 
konstytuowania tych prowincyj ! wyraziłeś nadzie- 


pierwszy rzut oka dojrzeć można niejakićj różnicy 

się, że zastanowiwszy się nad tem dobrze, nie ma | 'wowa pewien jenera? stanął dnia 2go lipca r. z. w Rreszowio l maga} powiększeniu się S:rdynii. Gr binet prze- 
choictwem Stolicy św. wikaryat jest racićj spra: |Placajsc zanfaniem za zaufanie, zwierzył się Wawrzyńcowi D- | T4ķżo Kinglake i Fitzgerald nagani»ją postęco- 
wa stosunków, o których tu mowa? Rady ludów |*ości 200,000 zlr., i że ma takowy w schowania u wuja swe-| zostały odroczone. 

władzy, a ja sam nie mógłbym o nićj dzi; utwo- wiem do Wenecyi ogłosił w gazetach, że mu ów klejnot zgi- 

rzyms:iego tak udaremniły wszelką możliwość u- sprzedać; chodzi mu jednak o to, żeby sprzedając nie ściągnął 

przeciwnóm duchowi tych ludów. Zresztą jeżeli |twoby mu było tłamaczyć się, że klejnot zdobył w bitwie. Pro- 


rząd J. K. Mości zawiązać zechciał z dyplomacyą, | Tak przedstawiony przez Jana J. tajemniczy interes wydał 
W. Ekscellencya powtarzam, pojmie, iż wielka od. |się Wawrzyńcowi D. jasnym i zanadto korzystnym, ażeby miał 
powiedzialność cięży na mnie. odmówić podjęcia się proponowanćj sprzedaży, a to tém bar- 

„Zgromadzenia nadały mi mandat bezwzględny, dzićj, że mu na odjezdnóm z Wiednia kabalarka przepowiedzia- 
od któego odstąpić nie mogę, nie uchybiając po- ła, iż wkrótce i z pewnością do wielkich przyjdzie pieniędzy, 
Chodziło więc już tylko o to, ażeby ten klejnot z Opawy wy- 
dostać; wypadało więc udać się tam po niego. Wawrzyniec D. 
musiał jednak jechać ze swym panem do Lwowa, 2 Jan J. 
miał pewne przeszkody do wyjazdu, gdyż wypadało mu zaspo- 
koić w miejscu długi, które mu Rzeszowa opuszczać nie do- 
zwalały. Wawrzyniec D. usunął jednak te przeszkody: zapłaci- 
wszy długi za Jana J. wynoszące 6 złr., polecił mu udać się 
do Opawy; sam zaś odjechał do Lwowa, upewniając Jana J., 
że wkrótce powróci, i razem z nim pojedzie do Wiednia, gdzie 
klejnot z łatwością sprzedadzą. Jan J. niemógł jednak tak ła- 
two wybrać się do Opawy, bo nie miał o czém jechać, napisał 
więc do Wawrzyńca D. dwa listy nadmieniając mu, że potrze- 
buje na drogę 15 złr. 20 xr., gdyż tyle kosztuje jazda koleją 
żelazną z Rzeszowa do Opawy i napowrót. Wawrzyniec D. 
przysłał mu chętnie nawet 16 złr. Lecz i po Otrzymaniu tych 
- | pieniędzy, nie śpieszył się Jan J. w drog$i tymcząsem Wa- 

wrzyniee D. przybywszy do Rzeszowa nalegał na Jana J. żeby 
jechać do Opawy, a potóm z klejnotem udać się do Wiednia i 
tam go razem sprzedać. Jan J. zgodził się na to, lecz zaklął 
wprzód Wawrzyńca D. ażeby mu wyznał, czy też z nim chce 
rzetelnie sobie postąpić i nie ma zamiaru zdradzić go, wydając 
rzecz całą władzy. Otrzymawszy od niego Solenne zapewnienie 
rzetelności, puścił się z nim w zamierzoną podróż. Po drodze 
wstąpili do Krakowa, stanęli w hotelu rosyjskim, zwiedzali mia- 
sto, przyczćm Wawrzyniec D. ubrał towarzysza podróży w swo- 
je suknie wartości 14 złr., gdyż odzież Jana J, była nieco 
obszarpaną, co dla służącego jeneralskiego było z pewnóm u- 
bliżeniem. Z Krakowa pojechali następnie obaj do: Opawy; tu 
gdy Wawrzyniec D. widział się już blisko przepowiedzianego 
mu przez kabalarkę szczęścia—Jan J. zniknął i nie pokazał mu 
się więcćj. Dobroduszny Wawrzyniec D» Poznawszy, że go o- 
szukano zaniósł skargę do policyi, w skutek czego Jan J. 20- 
stał w Krakowie przytrzymany i pod 540 oddany, W śledztwie 
pokazało się naturalnie, że cała ta powiastka o klejnocie była 
Czystóm zmyśleniem obrachowanóm na wyłudzenie pieniędzy od 
łatwowiernego Wawrzyńca D.,— tudzież że Jan J. będąc jeszcze 
w Morawie, zkąd jest rodem i gdzie opuścił żonę z czworgiem 
dzieci, tym samym tajemniczym klejnotem bawił ludzi, lecz nie 
znalazł łatwowiernych. Jan J. przyznał się przed sądem do wi- 


który nigdy nie zeszedł z drogi sprawiedliwości i 
słaszności, wyda wprzód zanim cobądź postanowi, 
odezwę powołującą was do szczerego objawienia 
życzeń ludu, odpowiednio do formy prawa, jaką 
parlament królestwa przepisze i uchwali. Wtedy 
zawezwani będziecie, aby wybierać między tą da- 
wną monarchią sabaudzką, z którą was przez wię. 
ki łączyły miłość i poświęcenie bez granic, a na- 
rodem, który tyle ma praw do waszych sympatyj 
tak ze względu na sąsiedztwo, jakoteż z powodu 
świeżo udowodnionych dobrodziejstw. Jakkolwiek 
król ubolewałby wielce, gdyby prowincye te, nie- 
gdyś słynna kolebka monarchii, przystały na odłą- 
czenie Się od reszty krajów państwa, wszelako nie- 


nicznej, to jest obecną bezsilaość tego psństwa 
A ry trwać bę- 
dzie bez względu czy k orczaków zostanie lub 


syjskićj. © 
po WWE R ESO 
Antoni łobskowski , Redaktor odpowiedzialny. 


4 | CZAS z Piątku 16 Marca 1860. 
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Kurs papierów publicznych i poign URZEDOWE. | u wszystkim Panom kup- Wapna 200 korcy 


(w walucie austryackiój). com, rzemieślnikow i innym handla- 


N, 1468, Kunbmaduną. (2%0-1.3) |Tz0m, iż płacąc wszystko gotowizną, nie | e Kropnionéj adka: 109, lont ia spratdnie, jeż Sea gowy 
ów 16 marca Fadala płacą 8 jmuję żadnych rachunków, ani nie K ) 
moria 8 żądają| płacą | Won Seiten der Kralauer £. £. Rreigbehórhe wird zur p ERA E AA t 
Bauknoty polskie za 100 str. ow.. . . złp.| 350 | 560 |aligemeinen Senttnig gebradt, dag wegen Berpactung | płacę żadnych należności za przedmioty przez REST AURACY A 
śię "rep Sy POW = aj [der gum St. Lazar-Spitale gehörigen Propination in bem | kogokolwiek dla mnie lub dla mojéj żony bra- 
Brotro AW |: a 110G. DE złr.| 183 B! g paki 1 Dorfe da m e Mórz jne, Upraszam oraz tychże Panów, aby = od lat kilku egzystująca 
Półimperysły rosyjskie . . . . . . . . n |10 90 |10 75 ;1860 um t Vormittags eine Óffentliche icitation| mèro domu nie przysyłali żadnych pacze 
ory 086. 1... ZDJ UĆ „ hoso |10 65 |; rpa 5 p ie przysy y, -| W 
Dałaty holondorakio aitoi ni inks S ky” Sanglei dee PE Kreisbehörde abgehalten werden | przedmiotami na sprzedaż przeznaczonemi, HOTELU. ROSYJSKIM 
FETROKIO: i a owal wan «nńienacii fe A 5 . E - S śni 1a 
Listy DEWA. galiyjuiio z kuponami. . p Der Beginn der Padjtung wird auf den 18, April gdyż za nie żadnej odpowiedzialności nie BIAŁEJ MZY“ 
Obligacyo ony: z kuposani pRmasloż » t 1860 bie Dauer berfelben auf 6 Jahre, nämlih bisjprzyjmuję. dle 99 
peod dp orz Er eaae E t f 18. April 1866. Dex Fiscalpreis auf 903 f 6 W.Ë Vy Krakowie pod L. 101 przy ulicy Gro-|0 1” lipca rb. przeniesioną zostaje 


A Sio! „ję feftgefegt. Í jys 
Listy zastawne polskio z kupees isem | Licitationśluftige werden aufgefordert, fih mit vem dzkiéj 16° Marca 1860. 


3 
DO 
kaps eden 1s maron legrac) | qrs yg | 10% Wóbium s. 90 f. 80. €r. ófie. WB. gu verfejan, | CO9 2D Karwiocy. - HOTE | 
Ilamburg 100 Marków . « « « « 2 » * * * 100 50 ober folte ben allenfalls einzufenbenben verfiegelten n 


Londyn 10... 000000. 132 68 | Offerten beiufdiegen. => | Kapitały zahipotekowane 
Paryż 100 franków + 203 = 213 5 5 3%, 53 70 Die Bicitationebebingniffe tónnen Tagó zuvor in der P k p (Asp) Aleks. Heurteua. 
r A n GAUR gię DIES ONRI a $ Kanzlei der f. £. Rreisbehórhe eingefehen werden. upuje 66 anile. ohia | ovogdzuj slatoaynecanqdalsigc ai 
ad PUP ADC poka ż 3 
»  „ na wałatę auste. - « « + - * * - 64 — Bon der €, £. Kreisbehórde, | r Miasto I disko, die Sanockim, do niedowne 
sj a loia bapt AC SZĄ SA: e t Krafan, am 3. März 1860. 99 | keita modtoyay, PAP zs urzymjąsya się pre- 
A 9 .«./..,. 5 s s | Ą je 
ds mi poet OI 20 KO) aidera sofy, 1468, -Ohiri . Towarzystwo zabezpieczeń hipotecznych | ks: lan w oranie perewezorrogziy Ki okarskićj dobrą ropo- 
KE z000 s(A21000N, | dy Gia 5 122 75 wieszczenie. ) k: mające kapitał fanduszowy go Doktora medycyny, który się przeniósł do słażby woj- 
ki PABO a ATOT SÓW He 104 = Ze strony c. k, władzy obwodowéj podaje się skowéj, dla tego tóż tak dla samego miasta, jako i dla ob- 
Pożyczka narodowa; R ceig iab dotate 77.80 |do publicznój wiadomości, iż w celu wypuszcze- Í D H i é Mili 0 zir szernój okolicy jost teraz 
Onlerera tean GH 65 E so$ój 130 W PA sia w Apebsianieśnia siestan pO ja ni zies ly || 10n W © Doktor Medycyny 
oyabiaóji. WAŻNI 26 PU 1851 -- rowodrza do szpitala św. Łazarza należącej, od-: my at M isie _ | upragnionym. — Może wiadomość ta będzie pożądaną dia 
» asi ruchomego . . oad. oli g: 190 60 „będzie się na dniu 28. Marca 1860 o godziniej LOWAr zy stwo to zabezpiecza TRAY cielom ka którego z panów Lekarzy, aby dla slot i swój l do- 
? kolei franousko-austryaokiój ... . . | 263 — jj mae, publiczna licytacya w biórze c. k. wta- pitały py aoi zaa lk od gora! Pig utrzymanie. 
Lwów 13 marca. dzy obwodowćj. tychże za premia bardzo niskie. — fym) Posrokuje się także: 
Dakat holenderski . . « . « 1; «+ + + « 624 |618 |; Dzierżawa rozpocząć się ma z dniem 18go sposobem Towarzystwo rzeczone ręczy wie- | $ e 
PC az 4 tło wtowóń Ko Es hoas o kaja i trwać będzie lat sześć. . |rzycielowi nietylko za doraźny zwrot kapitału, Magistra Far macyl, 
Rabel rosyjski . . « « « « + + + + + S LEA | i ea kędy ach AE „re sg) gres ale także za punktualną wypłatę procentów pij ch bg ge mę Jako prowisor, sdpowie- 
Talar praski . 20. CPI +0 4 « sis + À © bns izin h e a m, za 
Pięciozłotówka polska . - « © + + + « * * ~> |chęć licytowania mający złożyć winien jako wa- „na men wyznaczony. © roczną pensyę 42O zdr. w. a. i zwyczajne dodatki, 
Listy zastawne galio. bez kupon. . - - - - 84 63 84 5 | dium złr. 90. kr. ita lub takowe do piśmien- | . W~ Wstelkio_ wiadomości w tym względzie, tak oo do | Bliższą wiadomość udzieli na wezwanie p. Robert Ba- 
Oblig. indemn. bez kupon. - - -> « +> 71 63 |70 85 i éi dekl ç sprzedania kapitałów zahipotokowanych, niemmićj zabezpie rański, właściciel Apteki w Lisku. (183-3) 
Pożyczka narodowa bez kupon. . - - s. 17 70 |76 70 | EJ Ceklaracy, dołączyć. 5 d n Í czeń tychże, udziela zgłaszającym się i wssolkio zapisy w tym 

Warszawa 13 marca i | Warunki licytacyi dzień prze , terminem do | względzie przyjmnje Bióro Ajoncyjne (248-1-3) P r 
Półimperyały . . « « » +3 3 * * * rubli} — |559 | Bay tacyi ustanowionym w kancelaryi e. k. władzy | Lndwika Sroczyńskiego w Nowym Sączu. | M cter Kotlarski 
OMligi skarbowe d. 111. 251 179101] „03 » [6294 92 bę) | A 4 przejrzane być mów ra eame A NENA ANEW TRAWA © | 

kupon con i 4 0408 4 41 e 1 — f , r4 a iy n ) - 
u mama ||| iaia ów kasa a | Wies RUDOLOWIOE (irea cow, masas tannet 
apok 520 PORLĄPAĆ w Ba A ; ; ) -46/134 Gm. VII przy ulicy Długiéj w Krakowie, po- 
z Z ZEE í . Ą . . 

Wrocław 14 marca. (205) Edykt ©) w obwodzie Przemyskim, dejmuję wszelkie wyroby kotlarskie a mianowicie: 
moc sy ea p rais aisig wani Teppe [Nr. 2,712,]: 0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowy, podsje dojo milę od Jarosławia, przyszłćj stacyi kolei poło- pyty a mi gn c miedzianych i żelaznych, i po- 
Polskie bilety bankowo. . - « « . . « « 87; — powszechnój wiadomości, iż dnia 29 maja 1859 roku zmarł | żona, jest z wolnéj reki do sprzedania, lub tóż, na zad < | e en eo Bt agp p 

za rad: wę, | JPY Wata mapaa wa Razy | „, „c dhuisg dowydkraniea. "pie hoanta a ns Buga ję pil 
rae EA za 349, Raki: SP 901 — JB Fosontewdaleni piómicziogo ETETEA i listopada TOES Majętność ta zawiera: w, dobrój pszennój glebie pola orne- | małe tylko koszta zaciąga, oraz reparacye takowych apara- 
CREEBEE. » bisti + Pibusd CA 72, |roku, w którem tenże testator. swego siostrzeńca pana Leo-30 dominikalnego morgów 617, łąk 54, pastwisk 11, lasu 117 |tów lub téź innych. Wyroby Sikawek ogniowych donośnych, 
Basit kuan ru CWC OW ACE ii SER polda Witkowskiego vniwersa!nym dziedzicem ustanowił. morgów katastralnych. paz tak peer pw h gospo- irar a mjra > hola dzy sę» A ro- 
i s iedal 5 i darskio muarówanñe, obszerne i w najlepszym stanie. oty fabryczne, krycie dachów na domach, jako tóż ko- 
Pociągi osobówe na kolejach ETELA Fotosy miary Saunt nio ad aad wi pia] j Ara owiejlomdść udziela na listy frankowane i oraz mar- | śoiołach i wieżach, miedzią, cynkiem, olowiem, prsyosem za- 
IE, sobin Au teito wakbożyć Waławitozć kiawe dziedziczenia przy-| kę do frankowania odpowiedzi zawierające, ces. król. Nota- | ręcza za dokłądność i rzetelność w swych wyrobach, które 

Odchodxzą: j y pra przy: n 
RSE złoża, zatem wzywa się wszystkich, którzy do tego spadkuj Tyusz Dr Leon Mochnacki w JARÓSŁAWIU, u które- |jak najrychlćj i po najumiarkowańszych cenach wyko- 
Krakowa do Warszawy 1 rano =do Wiednia i kwiacokalwiak bądź tytuła prawnego pretensye rośció so- £9 znajdują się także mappa i rejestra pomiarowe.  (125-6) | nać zdoła. (180-3) Łukasz Picnel. 

Wrocławia 1 rano; 3. 45 po połud. = | bie mogą, aby s temiź pretensyami w ciągu jednego roku ra- 


; SE chując od umieszczenia niniejszego Kdyktu do niniejszego ok. ! - 

do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderbarg) do s du powiatowego się zgłosili i przy wylegitymowaniu się; Sl EG AR EPE WW 

Prus) 9. 45 rano = do Hzeszówa 5. 40 me tę jrzystało jącego im prawa dziedziczenia, swoje de= `. E” REY 4 ED V A Ak .- 

rano;z=do Przeworska 10.30 rano;—=10 | klarasyo przyjęcia pk. wnieśli, w Maeeiway m bowiem ra- i OWY ET 

iabiczki i zie pertraktacya odbywać się będzie równoczesnem ustano- < Ar k b VÁ 
ia aż WióRożki 11:140 naga g aE pak hainig por Leopolda Witkowskiego z temi tylko, £ Zar ząd cy Siążzęceg0 r owaru w ywcu 

z Wiednia do Krakowa T rane; 8. 30 wieczór. którzy deklaracye podadzą i swoje prawo udowodnią i tymże . owi 154 ; 3 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. przyznany zostanie, opuszczona zaś ovęść spuścizny lub tóż , OZNAJMIA niniejszem, Ze od 15g0 marca rb. począwszy, w Krakowie w domu pana 


z Granicy do Sżczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po-$jeżeli się nikt z prawami swemi nie zgłosi, cała spuścizna Serafina „Stanisławskiego przy ulicy Słąwkowskićj pod Ń. 261, naprzeciw Hotelu Sa- 
łudniu. stosownie do $ 726 tejże ustawy, państwu jako bendziedzi skiego OGsiierh stały Skład Piwa Zywiechiego urządziwszy oraz dobrą lo- 


: > _|ozne dobro przyznaną zostanie. | | 3 ; 
z Szożak A "1-98 ag”: | A kąty Ryk aSa dredy r plazy jdownię. — QObstalunki przyjmają się tymczasowo w Składzie arcyksiążęcych produktów 
'poładnia=z Prze aas akn w SUKIENNICACH pod Nr. 33 i uskuteczniają się jak najakuratnićj. 
i Raeezowa dö Krakowa 2. 15 po poda pu P bot aji opięte 
ac w r BR Ue yaro ry adj norach piob powi near a 
w e dalsze polecanie a , us. 
Przychodzą: E m S era t y. ród dg b dzio i nadal tylko 60 ww d po dwie conach pain 1 uzyskaną korzystną opinię jak najdłażćj za- 


chować. W skutek odpowiednich urządzeń na wielką skalę, będzie w możności wszelkie i nojliczniejsze zamówienia i w każdój 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; T. 45 wieczór= porze roku ku zapełnemu zadowoleniu i jak najspiesznićj uskuteczniać Í wszelkie żądania szawownych kupujących zaspokoić. 


z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 


-u 


ż Zarząd Arcyksiążęcego Browaru. 

5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- M w dniu 17 marca o godzinie dziewiątój i pół z rana Żywiec w Marcu 1860 roku. - (232-3) 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz = odbężrie się kościele WW. 00. r adare a it Z O e a AN 
z Rzeszowa $. 24 wieczór=: Przewor. | ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO |iZdanie p. D° V. Kletzinsky, chemika c.k. Sądu krajowego ipro- 

ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. za duszę ó. p. ; fi o Paś ie Anat éi do zęb ów J, G Á 
do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; — do f- WERONIKI z JAKOWSKICH esora cie Anaterynow j o ę! U oppa. 

Przeworska 4. 30 po południu. KARWICEIEJ Ta pasta do zębów nie zawiera, jak to przedsięwz ęty chemiczny rozbiór jéj okazał, zupełnie ża- 
r | tony Śp. Stanisława Karwickiego, zmarłój w Żytomie- dnych zdrowiu szkodliwych części składowych; jéj aromatyczne części stłaowe są eteryczne olejki, 
Przyjechali od 14 do 15 marca. || cza w dnia 7 latoge, 7. b., ma które pobożną Publi-- || które nietylko pastę uprzyjemniają, lecz oraz wszelki pasożytny zwierzęcy I roślinny organizm w osa- 
HOTEL POLLERA. Gołębiowski Iguacy wł. dóbr z Gali- : CARPON, MIRAM, (349) dzie na zębach i języku niszczą i jego dalszemu rozszerzaniu się zapobiegają; mineraln» zaś części skła- 


dowe są z pa arang En o i arni że apc wy bai Aj ja słabszy hart posiada od 
dóbr, M J Inik z Wadowic. Drda Józef Karol a-, | glazury zębów, przez co nigdy się nadwerężenia glazury zębów "można. 
pokaz a Wioleaki Szans Balaton pes. z gy toczonej | RZA Roślinne części składowe Pasty czyszczą skórę Ślinową i glazurę zębów chemicznie (przez alka- 


Alojsy prezy poecie Korki aa. coby | "© wszystkich znaczniejszych polskich Księgarniach | liczne pierwiastki); przytem działają jeszcze Ściągająco i wzmacniająco na skórę ślinową i tkankę ke- 


f dniebienia a pośrednio i b 
iJ . z Oświęcima. Kasterski mórkowatą: poan posrednio i na zęby 
rana Laaa e Warmawy. Jadowaki Jen ot a dong a CA| DWÓR WIEJSKI Własnoręcznie: Dr. V. Kletztnsky. 
7 I e 


1 
o ry opt zzz zg ró OR sa Tę Pastę Anaterynową do zębów mają do sprzedania : (202-2-6) 


oyi. Czakaj Tomasz handlarz z Prus. Grzybowski Witalis wł. ; 


na, Schaurr Adolf fabr. z Froibergu. Sohmeidt Otto wł. dóbr 


s Wiednia. Dzieło. poświęcone gospodyniom pol- w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki ip. Józef Jahn 
jechali: Grzybowski Witalis wł. dóbr do Pragi. Cra- i l F Bora z : p. s ; . e $ 
kaj E, handl; do'Galioyi, Sebo Onto E dhr do Laow | skim; przydatne 5 osobom w mieście i we LWOWIE że p Lanert, p. P. Mikolasch i J. Bierzeeki aptekarze. 
Chwali wł. s żoną do Gr abfonowski ; + ` ie p. H. : Rozwadowie p. K, 
g, dóbr do ki ist Ł dób mieszka w Andrychowie P ngor. w p Marecki. 
Alojay wi Drda Jont manol mi do Wieliczki. Mosor Jan | aj 09 „ Bilsku p. C. Śchafiran. „ Rzeszowie p. lg. Schalter. 
naczelnik do Wadowio. Godlewski Antoni wł. dóbr do Fran- Potock l acai „ Bochni p: Konst. Solik. „ Samborze p. apt. Kriegseisen. 
oyi. Rosponde Adola'da guwernantka do Kijowa. Knopf Mau - Karolinę z ich Nakwaską. Brodach p. apt. Deckert. „ Sanoku P. Jaklits. 
rycy kup. do Drezna. Gołębiowski Ignacy dziers, dóbr s Wo- j W trzech Tomach. i! Brzeżanach p. B. Fastenhecht. s Stryju P. apt. Sidorowicz. 


Gustaw, $ k do Prze- ; 
klany. Banat Hormon, G. A Betelr Bap do Katowio. Ro- Drugie wydanie nakładem i pod okiemi autórki| » Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. | „ Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bre- 


bert Jeschl insp. do MySłowio. Hr. Romer Wilhelm ob. do Rze- kowane f i wielu do-| „ Dembicy p. apt. Herzog. Cziicszwó. 
sto. Wara Hoa W OBE A datami powiększone. r poprawne | wiel do | + pobromila p. A- Krotowski. „ Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetu. 
ono ; : 


Mikot ` r „ Jarosławiu p. Ig. Bajan. „ Tarnowie p. J. Jahn. 
Gui maA EA ARGE |, Da piormmmo tm, ia sarae do odebrania, a © ojew p- Kaepuewia POM ONEJ 
rósiewios ob. z Litwy. Konstanty Pawlikowski ck. kapitan, 10 lutego trzeci w Erodze będący. „ Przemyślu p. Machajski. „ Zloezowie p. apt. Pettesch. 
Henryk Brodzki, Zygm. Rylski sę 12 dóbr s Tarnowa. | Skład główny: w LIPS 2 w księgarni Michelsena * Przeworsku p. apt. Janiszowski. 
ie i Nr 2h że Warszawy. , 07 do kotnik. $.. Cena tamże, całego dzieła: 4-talary pruskie. 

OTEL BASKI, Antoni Paprocki włóśc. dóbr z Kisielowa. | 
Marcin Adier buchhalter z Tiescholiśs. Józef Michaleski, Au- | Tejże autorki 
drzoj Nowiński kupcy z Piotrkowa. Kazimierz Sobierajski ob., ' A r . » t: 
Władysław Kraywoszewski, Marya Dolaveaux właśc. dóbr, ' j dl D 
Henryka Roulet guwern, x Polski. ma. dóbr sło Piz! 0WI C | pieci 


Wyjechali: Włodzimiers Olszewski | 
w 3% Tomach. 
h 


Kachoiński aptek., Józef Majzel z fam, Boweryn Mtowooki 
ob. do Polski Henryk Nowakowski obyw. do an 


Kawka ajont handl. do Lwowa. 
W Drukami „OZASUS 


| 


pp "R" as 


